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Hitler otrzymał misję tworzenia gabinetu.
Niemiecko-narodowi odmówili współpracy z Hitlerem

BERLIN, 21. 11. (wh) Dziś wie 
ezorem, po całodziennych nara­
dach prezydent Hindenburg powie 
rzyl Hitlerowi misję tworzenia ga­
binetu. Ą

Prezydent Hindenburg zastrzegł 
się jednak, że gabinet oparty bę­
dzie na szerokich podstawach po­
litycznych i gospodarczych.

W kolach politycznych twier­
dzą, że Hitlerowi nie uda się utwo­
rzyć gabinetu, niemiecko - narodo­
wi bowiem odmówili współpracy z 
Hitlerem, jako kanclerzem.

Powszechnie sądzą, że Hitler 
wejdzie do rządu jako jeden z mi­
nistrów.

BERLIN, 21. 11. (wł.) Powierzenie 
Hitlerowi m isji tworzenia gabinetu po 
przedziły następujące wypadki:

Przed południem prezydent Hin- 
denburg przyjął na audjeneji H itle­
ra. Rozmowa trwała 20 minut, O au_ 
djencji wydano następujący komnni. 
kat urzędowy: Po złożeniu prezyden­
towi Hindenburgowi przez Hitlera zde 
eydowanego oświadczenia, że stronnio 
two jego współpracować może tylko z 
rządem prnSz niego samego prowadzo­
nym, prezydent Hindenburg zwrócił

RA D A  L IG I NARODÓW ROZPO.
CZĘŁA OBRADY.

GEN 11WA, 21. 11. (PAT). R ada lig i 
wznowiła dziś pod przewodnictwem  de 
V alery  prace swej 69-ej sesji przy u- 
dziale m inistrów  spraw  zagranicznych 
W ielkiej B ry tan ji, Polski (Becku), Cze 
chosłowacji, N orw egji i Chin oraz de­
leg a ta  J a p o n ji M atsuoki. P rzew odni­
czący udzielił głosu przedstaw icielow i 
Jap o n ji, k tórego przem ówienie w ypeł. 
niło przedpołudniowe posiedzenie.

A R ESZTO W A N IE U R ZĘD N IK A  
FA BR Y K I PROCHU W ZAGOŻDŻO- 

NIE.
RADOM, 21.11. (wł.) Z nakazu władz 

p rokura to rsk ich  aresztow any został w 
Zagożdżonie w państw ow ej fabryce 
pro h u  urzędnik  fabryki, n ie jak i An- 
tojczak.

A nto jczaka przewieziono do wię­
zienia w Radom iu. Szczegóły areszto­
wania trzym ane są w tajem nicy.

PO L S K I SEZON TEATRALNY 
NA ŁO TW IE.

RYGA, 21. 11. (PAT). W czoraj oJ_ 
było się uroczyste otw arce sezonu te­
a tra lnego  polskiego na Łotwie. N a o- 
tw arc iu  byli obecni m in iste r pełno­
m ocny R zplite j Arciszewski z małżon 
ką, attache  wojskowy pułkow nik Lis- 
blieh oraz liczni przedstaw iciele kolo- 
n ji polskiej. W ystaw iono dwie sztuki 
W yspiańskiego „W arszaw ianka" oraz 
„Sędziowie". Słowo w stępne o W y. 
spiańskim  wygłosił profesor łotew­
skiego uniw ersy tetu  J u lja n  K rzyża­
nowski.

TROCKI W M A R SY LJI.
Al ARS YL JA , 21. 11. (PAT). Dziś w 

godzinach popołudniowych przybył tu  
okrętem  Trocki. Z M arsy lji T rocki u . 
'daje się samochodem do L jonu, 3kąd 
pociągiem  m a odjechać do K openhagi.

się do Hitlera, jako przywódcy naj­
silniejszego stronnictwa w Reichstagu 
r . prośbą, aby ustalił, czy i na jakich 
warunkach kierowany przez H itlera  
rząd znajdzie w  Reichstagu pewna i 
zdolną do pracy większość, posiadają­

cą jednolity program. Hitler oświad­
czył, że odpowiedź swą na prośbę p re. 
zydenta prześle dziś popołudniu na 
piśmie. W wyniku przesianego przez 
Hitlera listu, prezydent Hindenburg 
powierzył Hitlerowi utworzenie rządu.

Poważne zmiany w rozkładzie zaleć szkolnych
ROZPORZĄDZENIE M IM  STER JUM OŚWIATY.

WARSZAWA, 21. 11. (wł.) MinisW. 
rjum oświaty opracowało rozporządzę 
nie, wprowadzające poważne zmiauy 
w dotychczasowym rozkładzie zajęć w 
szkołach powszechnych i średnich.

Rok szkolny rozpoczynać się bę­
dzie 20 sierpnia i trwać będzie do 15 
czerwca. Rok ten dzielić się będzie na 
dwa półrocza i 4 okresy. Pierwsze pół­

rocze trwać będzie od 20 sierpnia do 12 
grudnia, drugie półrocze od 16 stycz­
nia do 15 czerwca.

W ten sposób ferje Bożego Naro­
dzenia trwać będą od 23 grudnia do 15 
stycznia, ferje letnie zaś od 16 czerw­
ca do 19 sierpnia.

Rozporządzenie to ukaże się w naj. 
bliższych dniach.

Kryzys gabinetowy we Francji.
PESYMISTYCZNE NASTROJE W PARYŻU.

LONDYN, 21. 11. — .P erlinax  p rzep i. 
w iada w „D aily Telegraph", że w 
związku z obradam i izby nad budże­
tem możliwość upadku gabinetu  H er. 
r io ta  s ta je  się coraz bardziej prawdo­
podobna.

Obecny stan rzeczy przedstaw ia się 
w ten sposób, że H errio t prawdopodob­
nie nie będzie mógł w yjechać do Ge-

Trzęsienie ziemi 
N iemczech

B ER LIN , 21. 11. (wł.) W  szeregu 
miejscowości w południowych Niem­
czech i w H olandji odczuto dziś lekkie 
w strząsy ziemi.

Szczególne w strząsy odczuć się dały 
w W estfalji, gdzie w n iektórych m ie j. 
scowościach wyleciały szyby z okien.

W  Dusseldorfie pękły w kilku miej 
seach ru ry  gazowe. Z tego powodu

newy z powodu możliwości wybuchu 
kryzysu gabinetowego.

W  kuluarach  izby deputowanych 
pan u ją  nastro je  kryzysowe. Źródłem 
ich są przedewszystkiem koła so c ja 'i. 
styczne, przewidujące, że podczas c- 
brad budżetowych H errio t nie zdofa 
utrzym ać się u steru  rządów.

w południowych 
i Holandii.
wśród ludności wybuchła panika, gdyż 
jednocześnie ze w strząsam i zgasło świa 
tło w całem mieście.

S tacja  sejsm ograficzna koło F ran k  
fu rtu  nad Alenem zanotowała n a js il­
niejsze w strząsy około godz. 1-ej w 
nocy. Po czterech m inutach in s tru ­
m enty  powróciły do równowagi.

IWstrząsy szły od zachodu a a  wschód.

Biciem wypędzali z młodej dziewczyny djabła,
FR A N K FU R T  n_M. 21. 11. (PAT). 

W miejscowości Rossdorf pod D arm ­
stadtem  istn ieje  sekta re lig ijn a  zwana 
drabańską. Członkowie te j sekty w i. 
dzą w innych ludziach opętanych 
przez djabła. Zaszedł tam ostatnio na­
stępu jący  wypadek, przypom inający 
p rak tyk i średniowieczne:

Mianowicie członkowie sekty pobi­
li do nieprzytomności 19-letnią córkę 
wdowy, cierpiącą na padaczkę, chcąc 
wypędzić z niej djabła. Przy ceremo- 
nji tej obecna była matka nieszczę. 
snej ofiary, która okazywała pomoc 
egzekutorom. Spraw ą zajęły się wła­
dze prokuratorskie.

Pochowana żywcem.
OSZUSTWO „KOCHAJĄCEGO MĘŻA"

, LWÓW, 21. 11. — Sekretarz fundu­
szu pogrzebowego przy tow. św. R afa . 
ła zawiadomił władze policyjne o nie- 
zwykłem oszustwie, dokouanem przez 
jednego z członków tow arzystw a, ko­
lejarza Ignacego Lerocha.

Zjaw ił on się kiedyś w lokalu to­
w arzystw a i z płaczem opowiedział, iż 
um arła  m u żona. Łerochowi uwierzono 
i wyasygnowano mu 800 złotych ua 
koszty pogrzebu. K olejarz kazał wy­
drukować klepsydry, k tóre  porozwie. 
szał wzdłuż D rogi Lubieńskiej, gdzie 
mieszka.

Znajom i i sąsiedzi z k lepsydr tych

dowiedzieli s:ę o nieszczęściu, jakie 
spotkało Lerocha i pośpieszyli do je­
go mieszkania. Tu jednak okazało się, 
że żona jego żyje i cieszy się n a jlep . 
szem zdrowiem.

Leroch po podjęciu pieniędzy prze­
padł bez wieści. Poszukuje go policja.

NOWY REDAKTOR „KURJERA  
PORANNEGO".

WARS'ZAYVA, 21. 11. (wł.) R edak­
torem  naczelnym warszawskiego „K ur 
je ra  Porannego" został p. W ojciech 
Stpiczyński, b. redaktor „Głosu Praw .. 
dy“, zlikwidowanego w swoim czasie.
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PŁYWAJĄCY OKRĘT Z GENERA-1 
U  AMI.

PORTO ALEGRE, 21. 11. (PAT). Z 
Rio de Jane iro  donoszą, że w ypłynął 
stam tąd  okręt z pierwszym  tran sp o r­
tem wygnańców deportowanych zagra 
nicę za udział w rew olucji w San t P a . 
ulo. T ransport ten składa się z 4 gene­
rałów, 4 pułkowników i k ilkunastu  
podporuczników oraz sierżantów. P o . 
nadto tran sp o rt ten zawiera 1 m ajo­
ra  i 1 kap itana  policji oraz 37 osób cy­
wilnych, przeważnie wpływowych po­
lityków.

FASZYŚCI POD POCIĄGIEM.
RZYM, 21. 11. (PAT). W  pobliżu 

Rzym u na przejeździe kolejowym  po, 
ciąg najechał na wóz wiozący 52 fa­
szystów pow racających z wycieczki.— 
Jest 11 zabitych i k ilkunastu  rannych,

DYREKCJA WĘGLOWEJ LINJI
KOLEJOWEJ W BYDGOSZCZY.
W ARSZAW A, 21. 11. (wł.) Towarzy 

stwo kolejowe polsko _ francuskie, bu­
dujące m ag istra lę  kolejową Śląsk — 
G dynia ustaliło, że dyrekcja kolei mie 
ścić się będzie w Bydgoszczy, w Gdy­
ni zaś będzie reprezentacja tow arzy­
stwa.

DWIE CZERWONE LATARNIE
MIAŁY URATOWAĆ HERRIOT A
PARYŻ, 21. 11. — Dochodzenia w 

spraw ie zamachu dynam itowego na 
pociąg H errio ta  prowadzone są nad.d, 
dotychczas jednak nie udało się n a . 
tra fić  na żaden ślad.

W ładze policyjne są przekonania, 
iż nie chodziło o zamach na  życie pre- 
m jera , lecz raczej o m anifestację au- 
tonomistów bretońskich przeciw F ra n ­
c ji i je j prem jerow i.

W przekonaniu tern utw ierdza w la. 
dze fakt, że w nieznacznej odległości 
od. m iejsca wybuchu ustawione byiy 
przez zamachowców dwie czerwone la­
ta rn ie  które m iały  skłonić m aszynistę 
do zatrzym ania pociągu.

PREZENT HOOVERA: ZRÓWNO.
WAŻONY BUDŻET.

LONDYN, 21. 11. — Rząd St. Zjedno 
czonych na  posiedzeniu, k tóre  odbyło 
się w B iałym  Domu pod przewód nie- 
twem prezydenta Hoovera, rozważał 
wielki plan oszczędności, k tó ry  ma do­
prowadzić do zrównoważenia budżetu 
na rok 1933-34. Oszczędności wynosić 
m ają  około 1 m ilja rd a  dolarów.

Rząd Hoovera, oddając władzę Roo. 
seveltowi, zamierza jednocześnie prze­
kazać nowemu rządowi zrównoważony 
budżet. Oszczędności dotyczą główn.o 
robót inw estycyjnych oraz wydatków 
na adm inistrację.
PARODJA PROCESU HITLEROW­

CÓW.
HAMBURG, 21. 11 (PAT). W  p io .’ 

cesie, k tó ry  od k ilkunastu  dni toczy 
się w Altonie przeciwko hitlerowcom 
o zamach bombowy, p rok u ra to r zażą­
dał k a ry  ciężkiego więzienia od 8 la t 
do 1 roku i natychm iastow ego osadze­
n ia  w więzieniu śledczem tych oskar­
żonych, którzy dotychczas pozostawali 
na wolności.

W  ciągu n arad y  sądu nad ostatn ią  
częścią wniosku p ro k u ra to ra  trzem  c- 
skarżonym  udało się uciec. Równocze­
śnie dw aj główni oskarżeni, k tó rym  
groziła k a ra  8 względnie 6 la t ciężkie, 
go więzienia, s ta li się posłami. Miano? 
wicie 2 posłów zrzekło się m andat śwf 
przez co ci oskarżeni będący w ko le j, 
ności na liście kandydatów  weszli v t 
skład parlam entu , uzyskując tę®  t Zr. 
mem nietykalność.



z tm i dsjesz. Fałszywe współczuć!
R O JEK T ZAŁOŻENIA GIM NA- W ? MPR O JE K T  ZAŁOŻENIA GIM NA­

ZJUM  ŻEŃSKIEGO NA ŚL Ą SK U
OPOLSKIM .

W czoraj odbyło się w B ielsku  niani- 
festacyjne zgrom adzenie narodowe zor  
ganizow ane przez ZOKZ. przy udziale 
tysięcznych tłum ów publiczności. Asto.  
m adzenie zagaił inspektor szkolny M atu  
siak. P ierw szy  referat w yg łosiła  p. Kos 
sak - Szczucka ua tem at odwiecznych  
w alk ludu śląskiego o dusze polską  
N aw iązując do otwarcia gim nazjum  poi 
sk iego w B ytom iu  prelegentka rzrcila  
m yśl założenia na Śląsku Opolskim row  
nież gim nazjum  dla dziewcząt polskicu. 
D rugi zkolei referat w y g ło sił b. korni, 
sarz R. P. w Gdańsku min._ Strasbur- 
ger, w ykazując prawa P o lsk i do Porno 
rza, podkreślając, że obrona w łasnego  
dostąp u do morza jest dla P o lsk i rowno  
znaczna z obroną n iepodległości, u ba  
przem ówienia b y ły  huczne przez zebra­
nych oklaskiwane.

ZNOW U GAZY T R U JĄ C E  W
NIEM CZECH.

Opinja publiczna poruszona jest wia  
dom ością o w ybuchu w T y lży  cyster . 
ny z gazam i trującem i. W ed łu g  o ficja ł 
nego kom unikatu, był to transport g a . 
za w trujących, w ysianych  przez ty lży c . 
ką fabryką celulozy. O fiarą w ypadku  
padło 23 osób, które zosta ły  przew iezio­
ne do szpitala. S tan  ich budzi poważne 
obawy. N a m iejsce katastrofy  udała mą 
straż ogniowa, oraz oddział saperów. 
D rużyny ratunkowe w yposażone są w  
m aski gazowe. W ybuch gazu  trującego  
w T ylży  przypom ina w dużym  stopniu  
sprawi; w ybuchu fosgenu  w  H am burgu.

CUDEM  OCALONY
U biegłej nocy na jednym  z pokła­

dów kopalni „Ficinuś" w  S iem ian ow i­
cach na Śląsku zdarzył się wypadek, 
który jedynie dzięki n iezw ykle szczęśli­
wemu zbiegow i okoliczności, nie zakoń. 
ezył się  tragicznie. ,

Oto na dole, gdzie pracował górnik  
P aw eł Pasek  zaw alił sią filar. Gruzy 
w ęgla p rzysypały  całkow icie Paska.— 
W szczęto natychm iast akcję ratunkową  
i po w yw iezien iu  24 wózków gruzu i wę 
gla, P aska odkopano całego i zdrowego. 
Szczęśliw ie ocalonem u górnikow i kole­
dzy zgotow ali serdeczną owację.

C U K IE R  K R ZE PI!
Cukier krzepi! O czywiście — w ystar. 

czy przejrzeć z grubsza takie oto spra- 
wozdanko za ostatn i rok gospodarczy  
W  kraju sprzedano 298.500 ton za 312 
m iljonów  zł.; zagranicą sprzedano 200.400 
ton za p lus m inus 36 m iljonów  zł. Ra­
zem cukrow nicy otrzym ali około d48 
m iljonów  zł. K oszty w ytw orzenia sprze. 
danej ilości cukru licząc po 500 zł. za to­
nę̂  — w yniosą n iecałe 250 milj- zł. Ł zy_ 
sty  zysk cukrowników w yniósł w ięc w 
ciągu roku około 100 m iljonów  zł.

Tak, cukier krzepi...

B. PO SEŁ DYM O W SK I SK A ZA NY  
NA PÓŁTORA R O K U  W IE ZIEN IA .

W  sobotę późnym  wieczorem  sąd okr. 
warszaw ski w ydał w yrok w  spraw ie 
b. posła Tadeusza D ym ow skiego, uzna 
jący go w innym  zarzucanych prze­
stępstw  i skazujący go na łączną karę 
półtora roku w ięzienia.

N a zasadzie am nestji kara została D y  
m owskiem u zm niejszona do jednego ro 
ku .

KTO B U D ZIE W YSO KIM  K Q M ISA .
RZEM GDAŃSK A.

W  związku z projektem  przedłużenia  
m andatu tym czasow ego w ysokiego ko­
m isarza lig i narodów, R ostinga, do sty_ 
czniowe.j sesji rady lig i. „Danziger Neue 
ste N aehriehten“ donoszą, że podobno 
an glicy  nastają  na to, aby w ysokim  ko­
m isarzem  był anglik , w zględnie przed­
staw iciel w ielk iego  m ocarstwa. Ten  

punkt w idzenia znajduje poparcie w foch 
a nawet Francji.

Polska natom iast sprzeciw ia się ka 
łegorycznie, żądając nom inacji przed 
staw iciela  państw a neutralnego.

IssB
Opozycja i bezrobocie.

W opozycyjnej prasie codzien­
nej pojawiły się już alarmujące no­
tatk i i artykuły na temat wzrasta­
jącego bezrobocia.

Nikt, oczywiście, nie zamierza 
negować, że bezrobocie w zrasa, 
i cyfry, na których się opierają a- 
larm y prasy opozycyjnej są. to wla 
śnie cyfry urzędowe.

Ale wzrost bezrobocia w obecnej 
porze roku jest zjawiskiem stałem 
i dla nikogo nie mógł być niespo­
dzianką. Kończą się roboty budo­
wlane, ustały roboty sezonowe przy 
sprzęcie okopowych, zamierają ro­
boty ziemne. Nic dziwnego tedy,

że ilość bezrobotnych wzrasta.
Zjawisko to powtarza się co ro­

ku, znane ono było i przed wojną, 
w tych „lepszych" czasach, gdy sło 
wo „kryzys" było niemal nieznane, 
gdy nikt nie prowadził statystyki 
bezrobotnych i żadna instytucja pu 
bliczna, prócz towarzystw dobro­
czynności, nie poczuwała się do obo 
wiązku zainteresowania się ich lo­
sem.

W  czasach największego rozwo­
ju  ruchu budowlanego w Warsza­
wie, murarze, cieśle i pewna część 
stolarzy zostawali m  zimę bez ro­
boty. Niektórzy z nich imali się in-

Fatalna p^m |tka
Młoda gosposia nierwykle dziś za­
dowolona. Zaoszczędziła parę gro­
szy na żarówce. Kupiła ł. zw. 
„łaniq” żarówkę, kłóra bqdź co 
bqdź świeci.

I nie wie nic o tern, że w ża­
rówce łej siedzi „prsjdożerca", 
który p o c h ła n ia  bezużytecznie

prqd elektryczny i dopiero, gdy 
przyjdzie rachunek z elektrowni, 
fatalna pomyłka wyjdzie w peł­
ni na jaw.

Prawdziwq oszczędnościq jest kup­
no żarówek Philipsa, które dajq 
doskonałe, jasne światło, zużywa­
jąc jaknajmniej prqdu.

ŻARÓWKA PHILIPSA
CHRONI WASZE O C Z Y , W AS Z Ą KIES Z E Ń

Przed apelacją w procesie brzeskim.
We środę upływa termin wnie­

sienia skargi apelacyjnej w proce­
sie brzeskim. Motywy wyroku, ska 
żującego w pierwszej instancji, ro 
stały już doręczone oficjalnie w 
ubiegłą środę obrońcom^ wszystkich 
oskarżonych, przywódców centro­
lewu. Adwokaci odbyli  ̂ wspólną 
konferencję, na której omówione z 1 
stały zasady opracowania wspól­
nej skargi apelacyjnej, która pod­
pisana zostanie przez wszystkich 
obrońców. Skarga ta  zostanie w ire 
siona do sądu okręgowego przed 
środą.

Jednocześnie i urząd prokura­

torski opracowuje odwołanie. _ O- 
skarżyciel ma domagać się wyższe­
go wymiaru kary, niż zapadła w 
sądzie okręgowym i żądać będzie 
uznania, że oskarżeni b. więźniowie 
brzescy zawarli spisek, w celu oba­
lenia przemocą rządu. Oskarżeme 
szło po tej linji już w sądzie okrę­
gowym, jednak teza prokuratorska 
nie została uwzględniona, gdyż 
pierwsza instancja uznała, oskar­
żonych winnymi usiłowania usumę 
cia przemocą, członków rządu.

Apelację prokuratorską^ opraco­
wuje prok. Grabowski, k tóry też 
ma oskarżać w sądzie apelacyjnym.

26 loteria państwowa.
4 DZIEŃ. — I KLASA.

Robotnik polski
(bez różnicy poglądów) jest 
przede w szy stkiein P o l a ­
k i e m  i wydaje swój cięż­
ko zapracowany grosz u' 
kupca i  rzemieślnika pol­
skiego.

To w. „Rozwój".

Zł. 10.000 na N-r 93967.
Zł. 5-000 na. N-ry: 24661 60095

130697.
Zł. 2.000 na N-ry: 9474 125995. 
Zł. 400 na N-ry: 72340 94418

98135 106560 122706.
Zł. 200 na N-ry: 32470 35676

41580 62586 77119 81937 86458 94418 
98487 125777 126073 127627 133596

135863.
Zł. 150 na N-ry: 194 1916 1546 

5250 16673 28541 30261 55346 52906 
74196 74438 110046 113367 127576
111254 80544 46688 120709 77473
89056 66508 102984 79547 58809
120378 62003 128242 80778 67602
72660 76161 134575 146472.

Walne zebranie związku legionistów w Sasnowcu
Z UDZIAŁEM

Wczoraj odbyło się walne ze­
branie związku legjonistów w So­
snowcu pod przewodnictwem przy 
byłego z Warszawy dyr. sejmu dr. 
Dziadosza, wiceprezesa zarządu gł. 
zw. legj.

Dr. Dziadosz wygłosił dłuższy 
referat organizacyjny. Wybór pra- 
zesa zarządu oddziału związku od­
będzie się 23 bm. Dr. Dziadosz

DR. DZIADOSZA
wziął również udział w posiedzeniu 
zarządu okręgu związku.

Na zjazd ogólnopolski zw. le- 
gjonistów wybrani zostali jako de­
legaci pp. wiceprez. miasta Almsta- 
edt, red. Kantor - Mirski i p. Szwa 
ja, z okr. związku dr. Gosiewski 1 
p. Toba, z ramienia komisji statu­
towej dr. Rzadkiewicz.

nego fachu np. szewetwa, inni żyli) 
z oszczędności minionego sezonu,) 
jeszcze inni cierpieli nędzę lub żyli 
z zarobków przypadkowych (np. n a ­
prawa pieców). ,

W państwach najlepiej nawet 
zorganizowanych i najbogatszych 
bezrobocie było i jest zjawiskiem 
poniekąd stałem: zawsze pewna i- 
lość robotników, przechodząc od jed 
nych zajęć ku innym, przez pewien 
czas pozostają, bez pracy. Na tern 
właśnie oparto są wszelkie systemy 
ubezpieczeń od bezrobocia, przeję­
te na kontynencie Europy i Am
glji-

Oczywiście, w czasach obecnych 
bezrobocie przyjęło rozmiary do­
tychczas niebywałe, jakkolwiek 
w Polsce liczba bezrobotnych jest 
mniejsza zarówno absolutnie, jak i 
proporcjonalnie, aniżeli w innych 
krajach, to jednak nikt nie twierdzi 
że bezrobocie u nas obecnie jest zja 
wiskiem normalnem i liczba jego 
nie powinna nas napełniać troską.'

Przeciwnie, czynniki kierów i- 
cze w państwie, przewidując wzrost 
bezrobocia w sezonie późnojesien- 
nym i zimowym, który trwać będzie 
aż do końca marca, zawczasu pomy 
ślały o zmobilizowaniu sił do walki 
z tern złem i przygotowaniu środ­
ków ku jego łagodzeniu.

Jeszcze latem wydane zostało 
rozporządzenie prezydenta Rzeczy­
pospolitej, wprowadzające pewne 
opłaty przymusowe na rzecz bezro­
botnych. Przed paru tygodniami 
rozpoczął swą działalność naczelny 
komitet funduszu bezrobocia, które 
go zadaniem jest zmobilizować siły 
społeczne i pobudzić ofiarność publi 
czną do gromadzeń ofiar dobrowol­
nych w celu łagodzenia skutków bez 
robocia.

Cóż uczyniła, opozycja?
Milczała ona, gdy wiosną i latem 

źródła urzędowe publikowały cyfry 
wskazujące zmniejszanie się bezro­
bocia. Organy prasy opozycyjnej 
poprostu nie podawały tych cyfr 
do wiadomości publicznej.

Obecnie przypomniały sobie o 
danych urzędowych bezrobocia, gdy 
wskutek przyczyn naturalnych 
wskazują one wzrost bezrobocia. 
Zjawisko to daje powód do alarmi­
stycznych artykułów, dyktowanych 
rzekomo współczuciem sfer opozy-c 
cyjnych dla bezrobotnych.

Ale te same organy prasy, alar-; 
mujące na temat wzrostu bezrobocia 
sabotują konsekwentnie i wytrwale 
akcję pomocy bezrobotnym, organi 
zowaną przez czynniki rządowe.

Ani jednej wzmianki o tej akcji 
nie znajdziemy na szpaltach prasy 
opozycyjnej, ani jednego artykułu, 
wyjaśniającego potrzebę przyjścia 
z pomocą, bezrobotnym ze strony 
w arstw  zamożniejszych.

Rzekome współczucie dla bezro­
botnych ze strony opozycji jest te­
dy ordynarną demagogją wyszuku­
jącą wszelkich pozorów i prete­
kstów do oskarżania rządu i rzuca­
n ia mu kamieni pod nogi.

Nikogo jednak ta  fałszywa gra 
nie złudzi, najm niej chyba — sa­
mych bezrobotnych.

Asper.



rzemiosła chrześcijańskiego KRONIKA
KALENDARZYK,

W  ubiegłą niedzielę, pod protek­
toratem  wojewody kieleckiego Je ­
rzego Paciorkowskiego odbył się w 
Kielcach wojewódzki zjazd rzenno 
sła chrześcijańskiego, którego ce­
lem było zajęcie jednolitego frontn 
w walce o lepsze jutro.

N a zjazd, który zaszczycił swą 
obecnością p. woj. Paciorkowski, 
przybyli: sen. Wiechowicz, poseł O 
fiński, poseł Ptasiński, starosta kle 
lecki Porembalski, prez. izby rzem. 
Balcer, dyr. Asentowicz, prez. mia­
sta Cichowski, w-pr. Potocki, uacz. 
wydz. przemysłowego inż. Zagrodź 
ki, instruktor korporacyj przemysł. 
Wojtowicz, kier. woj. sekretarjatu  
BBW R Zaleski, z ramienia, izby 
przem.-handlowej w Sosnowcu 
Grzybowski, oraz liczni przedstawi 
ciele cechów i organizacyj rzemieśl­
niczych z terenu woj. kieleckiego.

Po uroczystem nabożeństwie o- 
raz złożeniu wieńca na grobie Nie­
znanego Żołnierza, obrady zagaił 
prezes stow rzemieślników chrzęści 
jan  p. Leon Krupski, poczem prze­
wodnictwo objął czołowy repre­
zentant rzemiosła, prezydent kie­
leckiej izby rzemieślniczej p. Ed­
ward Balcer udzielając głosu przed 
stawicielowi rządu woj. kieleckiemu 
J. Paciorkowskiemu dla powitania 
zjazdu.

W krótkiem przemówieniu p, wo 
jewoda skreślił historję oraz rozwój 
rzemiosła, które posiada świetle ve 
karty  w dziejach Rzplitej oraz pod­
kreśli! jego harmonijną współpracę 
z władzami. Przemówienie swe p. 
wojewoda zakończył, życząc zjaz­
dowi pomyślnych obrad, ażeby pod 
jęte przez zjazd prace dla dobra 
■warstw rzemieślniczych oraz całego 
społeczeństwa przyczyniły się do n- 
gruntowania siły i potęgi wewnętrz 
nej i zewnętrznej Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

Zkolei witali zjazd pp.: p >s.
Brzęk - Osiński, sen. Wiechowicz, 
prez. miasta, mec. Cichowski, sekr. 
woj. BBWR Zaleski, dyr. izby rze- 
mieśln. warszawskiej Bródnowski, 
przedstawiciel izby przem.-handl- 
w Sosnowlu M. Grzybowski i pre­
zes resursy rzemieśl. w Radomiu p. 
Wojnowski. Następnie sekretarz 
zjazdu p. Kluźniak. odczytał nade­
słane mi ręce prezvdjum zjazdu de­
peszę od przedstawicieli rządu, 
organizacyj, izb rzemieślniczych 
i t. p.

Dłuższy referat w sprawie 
świadczeń socjalnych, wygłosił po­
seł Ptasiński, który jednocześnie 
jest dyr. izby rzmieślniczej w Lu­
blin ie. W konkluzji swego referatu 
m**\Tca domagał się wyłączenia z 
ubezpieczeń społecznych Terminato­
rów rzemieślniczych, krewnych i 
powinowatych zatrudnionych w 
warszt. oraz domagał się wprowa­
dzenia odrębnej taryfy  ulgowej dla 
rzemiosła, które nie jest w stanie 
płacić tak wysokich świadczeń soc­
jalnych, jak przemysł fabryczny. 
Mówca natomiast domagał się wpro 
wadzenia ubezp. dla samodzielnych 
rzemieślników, którzy narówni z in 
nymi powinni korzystać z dobro­
dziejstw7 ubezpieczeń społecznych.

R efrat pt. „Zagadnienia, podat­
kowe11 w7ygłosił red. Zabęcki z W ar 
sza wy, który wrykazał, że sysłc-m 
podatkowy w Polsce jest wadhwy 
i musi być dokładnie zrewidowam', 
gdyż przez nierównomierne rozło­
żenie podatków oraz ich nadmierne 
stosowanie co do rzemiosła powodu­
je  jego zubożenie oraz przyczynia 
się do likwidacji względnie podcina 
egzystencje warsztatów rzemieślni 
czycli. W konkluzji mówca domagał 
się odłączenia zaległości podatko­
wych od podatków7 bieżących, urno 
rżenia zaległości w pewnych procen 
fach i oświadczył, że ra ty  bieżąco 
podatków powinny być bezwzględ­
nie zmniejszone. Na zakończenie 
paówca podkreślił, że zbliża się o- 
kres wykupywania świadectw prze

w KIELCACH.
myślowych, należność za nie po wm 
na być rozłożona przynajmniej aa 
trzy raty.

Referat p. t. „Propaganda wy­
twórczości kraj owej “ wygłosił in­
struktor korporacyj przemysłowych 
woj. kieleckiego p. W. Wojtowicz.

Zkolei omawiano sprawę kredy­
tów i dostaw rządowych, które są 
nieodzownym warunkiem egzy­
stencji oraz odzyskania przez rze­
miosło wdaśeiwego stanowiska w ży­
ciu gospodarozem Polski.

Sprawa udostępnienia dostaw 
rządowych dla rzemiosła wyłania 
jednak cały szereg zadań, które 
zmusi rzemiosło neitylko do wszech 
stronnego przemyślenia . zagadn e- 
nia, ale równocześnie do wyprac.j- 
wania planu działania i bezpośred­
niego wprowadzenia go w czyn. Na 
czoło wysuwa się sprawa dostoso­
wania wytwórczości rzemieślniczej 
do produkcji masowej, która łączy 
się najściślej z zagadnieniem spół­
dzielczej pracy wytwTórc,zej.

Poza tem sprawą pierwszorzęd­
nej wagi będzie opracowanie n o m  
standaryzacyjnych w tych wszyst­
kich gałęziach rzemiosła, które z 
tytułu charakteru produkcji będą 
mogły uczestniczyć w7 dostawach. 
Niemniej ważnem jest zagadnienie 
finansowania prac będących w to­
ku, które ze względu na ciężkie po­
łożenie finansów publicznych będą 
mogły być rozwiązane przedewszy- 
stkiern w7 oparciu o rzemieślnicze 
spółdzielnie kredytowe. To samo do 
tyczy wspólnej akcji wspólnych za­
kupów w szewstwie; dalej zagad­
nień związanych z terminowością 
dostawy, gwarancją jakości, skła­
dania waćljów itp.

Punkt ciężkości całej akcji zurj 
dzie się więc przedewszystkiem w 
umiejętności rozbudow'y zaniedba­
nej dotychczas dziedziny rzemieślni 
ezej wytwórczości spółdzielczej, o- 
raz w umiejętnej propagandzie wy­
twórczości krajowej.

Referat p. t. ..Żagadnienie nie­
legalnego stanu w rzemiośle1', wy­
głosi! p. Bińkowski z Radomia, za­
znaczając, że jedna z podstawowych 
bolączek trapiących rzemiosło kwa-

POLEPSZAJĄ ODBIÓR

lifikowane, jest w zastraszający 
sposób szerzące się partactwo, kfo- 
re wyrządza rzemiosłu i państwa 
niepowetowane szkody. W sprawie 
podjęcia walki z nielegalnem rze­
miosłem stworzone zostały specjał 
ne. komitety, które przy współudzia 
le władz już podjęły pracę.

Referat o przyszłości młodzieży 
rzemieślniczej, wygłosił red. Ru­
bach, zaznaczając, że młodzież rze 
miślnicza musi być uświadomiona i 
pouczona o przyszłej roli, jaką ma 
odegrać w życiu gospodarczem 
państwa.

Ostatni referat p. t. „Zagadnie­
nie konsolidacji rzemiosła chrześci­
jańskiego11 wygłosi sen. Wiecho­
wicz, który wezwał zebranych do >r 
ganizowania się w silną jednostkę, 
która będzie mogła stanąć w obro­
nie warsztatów, upadających nie- 
tylko z winy ogólnego kryzysu, ale 
i w wyniku niedoceniania rzemiosła 
z którym rząd pragnie się liczyć 
wówczas, gdy zostanie on.o należy­
cie zorganizowane.

Rozbite bowiem w setkach orga­
nizacyj rzemiosło, nie może być 
wyrazem zbiorowej woli zaintereso­
wanych warstw. Przez jego konsoli 
dację zaś oraz przy opiece i zrozu­
mieniu czynników państwowych sta 
nowić ono będzie zalążek prawdzi­
wie narodowego przyszłego prze­
mysłu polskiego i to jest jedyna dro 
ga, która wiedzie rzemiosło do obro 
ny pogrążonych w ruinie warszta­
tów oraz do zajęcia pozycyj w ż^ria 
gospodarczem państwa na jaką so­
bie hiż od wieków zasługuje.

W wyniku wygłoszonego refe­
ratu ma być stworzona „rada wo­
jewódzka rzemiosła chrześcijańskie 
go11, której zadaniem będzie konty­
nuowanie prac, podjętych przez 
zjazd, oraz dalsze kontynuowanie 
prac w odniesieniu do całości pro­
blemów, będących przedmiotem <- 
gólnycli zainteresowań rzemieślni­
czych.

Dalszy przebieg zjazdu oraz za 
padłe na zjeździe rezolucje podamy 
w7 następnym numerze naszego pi­
sma.

iSS

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH RADJOWYCH.

Ucieczka niebezpiecznej komunistki
przed  ro zp ra w ą  są d o w ą  w  S o sn o w c u .

WYSOKA KAUCJA ZOSTAŁA SKONFISKOWANA.
Sensacyjny proces przeciwko 

słynnej członkini „kominternu11 w 
Berlinie Henryce Hey, zwabił wczo 
raj do sali rozpraw sądu okręgo­
wego tłumy ludzi.

Jak  zw7ykle, w wypadkach są­
dzenia w7ażnycb spraw komuni­
stycznych, zarówno salę jak i lawy 
oskarżonych silnie obstawiono po­
licją mundurową i wywiadowcami.

Punktualnie o godz. 10-ej wy­
szedł komplet sędziów z wicepreze­
sem Wolskim na czele. Po wyw> 
laniu oskarżonej zapanowała na 
sali cisza. Oskarżonej nie było.

Okazało się, że Heyówna, którą 
zwolniono z więzienia my,słowie 
kiego za olbrzymią kaucją, w celu 
poratowania nadwątlonego w wię­
zieniu zdrowia, udała się do Otwoe 
ka na kurację i przebywając tam 
przez cały czas, dopiero w ostatniej 
chwili, przez nikogo nie zauważm 
na, zbiegła.

Niestawienie się oskarżonej by­
ło niemałą niespodzianką, ze wzglę 
du bowiem na wysoką kaucję, ule­
gającą konfiskacie w razie niesta­
wienia się podsądnej na każde żą­
danie sądu, spodziewano się że 
przybędzie ona na rozprawę bez- 
Avzględnie.

Po krótkiej naradzie sąd odro­
czył rozprawę, zarządzając skon­
fiskowanie kaucji na rzecz skarbu 
i rozesłanie za Heyówną listów goń 
czycli.

Jak  się dowiadujemy Heyówna 
pochodzi z Warszawy i prawdziwe 
jej nazwisko brzmi Rywosz.

Proces, który wzbudził nieby­
wałe zainteresowanie, odbędzie się 
zatem nieprędko, nie jest bowiem 
wykluczonym, że zbiegła znajduje 
się już zagranicą.
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Dziś: Cecylii p.
Jutro: Klemensa 
Wschód słońca: 7.3 
Zachód słońca: 3 51.

R A D M
WARSZAWA.

Wtorek, 22 listopada.
11.40. Codz. Przegląd Prasy Polską

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu
12.05. Program na dz. bież. 12.10. P łyty.
13.20. Urz. kom. PIM. 15.40. Kom. gosp.
15.50. Chwilka lotnicza i przeciwgazowa.1 
15,55 Kom. Państw. Urz. WF. i Państw. 
Zw. Sport. 16.00. „Wśród książek". 16.15.j
16.15. Odczyt dla naucz. 16.30. P łyty. 16.4ff 
„Akcja bojowa pod Bezdanami". 17.00. 
Popoł. koncert symf. 17.55. Program na' 
dz. nast. 18.00. Muzyka lekka. 17.00. Roz-, 
maitości. 19.20 Bież. wiad. roln. 19.30 Odj 
czyt ze Lwowa. 19.45. Pras. Dz. Radj.
20.00. Koncert popul. 21.35. Recital śpie- 
wczy. 20.00. Feljton lit. pt. „Młoda Pol, 
ska w Monachjum". 22.15. Koncert ka_ 
meralny. 22.55. Urz. kom. PIM. oraz 
kom. poi. 23.00 Muzyka lekka.

KAI O WICE.
Wtorek, 22 listopada.

11.40. Codzienny przegląd prasy jol-| 
skiej z Warsz. 11,58. Sygnał czasu a 
Warsz. 12.10. Płyty. 13.15. Kom. gospod.'
13.20. Tr. z Warsz. 16.30. Intermezzo m® 
zyozne. 16.40. Tr. z Warsz. 17.55. Program;' 
na dz. nast. 18.00. Muzyka lekka. 19.00.
0  Międzynarodowym kongresie. 19.15, 
Rozmaitości. 19.25. Kom. sport. 19.30. 
Odczyt ze Lwowa. 19.45. Tr. z Warsz.
22.15. Program na dz. nast. 22.20. Tr. 3 
Warszawy.

WARSZAWA.
Środa, 23 listopada.

11.40 Codz. przegląd prasy polskiej.
11.50. Kom. meteor. 1158 Sygnał czam.
12.05. Program na dz. bież. 12.10. P ły ty .’
13.20. Urz. kom. PIM. 15.40. Kom. gospo­
darczy. 15.55. Kronika harcerska. 16.00 
Program dla dzieci. 16.25. Muzyka. 16.40 
Odczyt w jęz. ukraińskim. 17.00. Koncert 
wokalny. 17.40. Straty społeczne z powo 
du wypadków przy pracy. 17.55. Pro- 
gram na dz. nast. 18.00. Tr. z Warsz.
18.20. Wiad. bież. 18.25. Muzyka lekka.
19.00. Rozmaitości. 19. 20. Skrzynka poca 
towa. 19.30. Kwadrans lit. 19.45. Pras. 
Dz. Radj. 20.00. Utwory na wiolonczelę
1 fortepian. 21.00. Wiad. sport. 21.05. Do 
datek do Pras. Dz. Radj. 21.10. Recital 
fortep. 22.00. Na widnokręgu. 22.15. Mu 
zyka tan. 22.40. Długowieczność ludzka. 
22.55. Urz. kom. PIM. i kom. policyjny.
23.00. Muzyka tan.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
We wtorek, dnia 22. XI. o godz. 8.15 

wiecz. .HANDLARZE SŁAWY", sztuka 
w 5 odsłonach P. N ivoix i  M. Pagnola. 
Doskonała satyra na stosunki politycz 
ne we Francji, w koncertowem wykona, 
niu naszego zespołu stanowi widowisko
0 wielkiej wartości artystycznej. Wyko­
nawcy ról głównych dyr. Tański, B. Or 
liński i W. Wojteeki, stworzyli ze swych 
ról kreacje to też widownia rozbrzmie­
wała od szczerych oklasków. Ceny 
miejsc popularne od 49 gr. do 2.49 zł.

W środę, dnia 23.11. „MĄŻ Z GRZE 
CZNOŚCI" komedja w 3 aktach Abraha 
mowicza i Ruszkowskiego, widowisko 
zakupione przez towarzystwo „Caritas", 
z którego dochód przeznaczony jest na 
niesienie pomocy najbiedniejszym. Ce­
ny miejsc podwyższone.

W czwartek, dnia 24 i w piątek 25 b. 
m. o godz. 8.15. wiecz. — dwa gościnne 
występy teatru „Reduta" z udziałem 
znakomitych artystów Mili Kamiński? j
1 Antoniego Różyckiego w sztuce p. t, 
„JAK DWIE KROPLE WODY" Klaud 
jusza Roger Marxa:

TEATR M IEJSKI W BĘDZINIE.
W czwartek, dnia 24 bm. w sali kina 

„Nowości" zespół teatru sosnowieckie­
go daje dwa widowiska: popołudniu o 
godz. 4 po cenach zniżonych od 45 gr. 
do 1.60 zł. „Mąż z grzeczności", kla­
syczna komedja w 3 aktach Abrahamo- 
wicza i Ruszkowskiego, wieczorem o 
godz 8.15 przebojowa komedja w 5 od­
słonach St. Krzywoszowskiego p. t. 
„PANIENKA Z DANCINGU". Ceny 
miejsc od 90 gr. do 3.39 zł.

— :0 :—
Z SOSNOWCA.

OSZUST INŻYNIER .  AGRONOM 
SCHWYTANY W SOSNOWCU.
Policja sosnowiecka zatrzymała e- 

negdaj podejrzanego osobnika, który 
nie mógł podać powodu swego poby­
tu w Zagłębiu.

Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
podał swe nazwisko, zawód i miej­
sce zamieszkania. <

W krótkim czasie policja ustaliła, 
że jest to Zenon Ui'nalski, inżynier _ 
agronom, poszukiwany przez sąd o- 
kręgowy w Płocku za dokonanie sze. 
regu oszustw. Ufnalski przekazany za 
stanie władzom sądowym w Płocku-
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POKAZ GOSPODARSTWA DO MO- 
WEGO W SOSNOWCU,

Przed dwoma miesiącami podawaj 
liśrny wiadomość o projekcie urządza 
nia w Sosnowcu pokazu gospodarstwa’ 
domowego. W ystawa ta  urządzona jest 
staraniem  związku pań domu, oddział 
W Sosnowcu, pod protektoratem komi­
tetu  popierania wytwórczości kra jo­
wej przy izbie przemysłowo - handlo­
wej w Sosnowcu.

Pokaz ma za zadanie zapoznanie 
pań domu ze zracjonalizowane®! 
przedmiotami użytku gospodarstwa 
domowego, urządzany zaś jest pod ba­
siora samowystarczalności gospodar­
czej, gdyż udział w nim biorą jedynie 
wytwórnie i firmy krajowe.

Obecnie prace komitetu wykonawcze 
go nad zorganizowaniem wystawy do, 
jiegają  do końca, w związku z ezem 
przystąpiono do urządzania sali wy­
stawowej, w szczególności zaś do roz­
mieszczania eksponatów.

Wystawa odbędzie sie w sali domu 
katolickiego w Sosnowcu przy ul. pre­
zydenta Mościckiego.

W dniu 26 listopada br. o godzinie 
> ej popołudniu odbędzie sie otwarcia 
wystawy, którego dokona starosta po­
wiatu będzińskiego p. Józef Boxa, 
przy współudziale przedstawicieli sfer 
gospodarczych, samorządu miejskiego 
oraz zaproszonych gości.

 it----
(s) Lektorium powszechne w Stanów 

cu. W lokalu „Kuźnicy" dr. Karol R.v- 
der wygłosił interesujący odczyt p; t. 
„Choroby zakaźne i ich zapobieganie . 
Odczyt, który zebrani na sali nagro­
dzili rzęsistemi oklaskami, urozmai­
cony był oglądaniem preparatów bak. 
feryj w mikroskopacn. Opiekę nad mi 
kroskopami i ich nastawieniem objęli 
uczniowie gimnazjum im. B. P rusa i 
męskiego seminarjum  pod kier. uyr. 
Mazura, który do referatu dorzucił 
szereg cennych uwag.

Następny odczyt o „Rusyfikacji kre 
sów wschodnich" wygłosi w najbliż­
szą środnę, dnia 23 bm. prof. Józef 
ssota. Początek wykładu, jak zwykle 
o godz. 7.30 wieczorem.

— : 0 :  --

Z B Ę D Z IN A .
KOŁA TRAM W AJU ZMIAŻDŻYŁY 

MU STOPĘ.
W pobliżu przystanku tram wajo­

wego Koszelów — Ksawera w Będzi­
nie wydarzył się tragiczny wypadek, 
któremu uległ mieszkaniec Dąbrowy 
21_letni Kazimierz Przeniosło (ul. bta- 
robędzińska 3). Mianowicie Przenio­
sło przy wskakiwaniu wpadł jedną^ im 
gą pod koła tram w aju, które zmiaż­
dżyły mu prawą stopę.

'W  stanie ciężkim przewieziono go 
do szpitala powiatowego w Będzinie.

— :o :—  . .
(b! Redukcja IfiO robotmkow w ka­

mieniołomach „Solvay" w Grodzeu. W
dniu wczorajszym w kamieniołomach 
,Solvay" w Grodźcu wymówiona zosta 
la praca na dwa tygodnie 160 robot­
nikom.

K S A W K R Y M ON T F PIN.

BRATOBÓJCA

Uczenica 7 klasy z Sosnowca
na czele masówki komunistycznej.

Rom am
61.

W związku z ostatnim strat* 
kienfw  fabryce włókienniczej U.
G-. Schona w Sosnowcu, komuniści 
zagłębiowscy wzmogli swą działal­
ność, chcąc wywołać rozruchy
wśród robotników. Terenem  ich a- 
g itac ji sta ły  się ostatnio fabryki 
Schona i Dietla.

W ubiegłą, sobotę w godzinach 
popołudniowych, podczas wycho­
dzenia robotników z pracy jakaś 
młoda niew iasta usiłowała zorgani­
zować masówkę komunistyczną. 

W okół prow odyrki zebrało się 
około 100 osób. M łodociana komu- 
n istka  zaczęła przemawiać w du-

ehu wybitnie antypaństwowym.
Powiadom iona policja przybyła 

na  m iejsce i aresztow ała komunist- 
kę. J a k  się okazało, by ła  to P erła  
Tanenbaum ówna, uczenica 7 klasy 
gim nazjum  żydowskiego towarzy­
stw a szkół średnich w Sosnowcu. 
Podczas rozpraszania dem onstran­
tów aresztow any również został 18 
letni Abram  Band z Sosnowca, któ 
ry  rozrzucał między robotnikami 
odezwy komunistyczne.

Młodocianych wyznawców Le­
nina przekazano do dyspozycji sę­
dziego śledczego, k tó ry  osadził ich 
w więzieniu.

Zebranie Kupców Zagłębia Dąbrowskiego.
W ub. niedzielę w sali banku Zagłę 

bia w Sosnowcu, odbyły się, przy u. 
dziale 170 osób, zebranie informacyj­
ne, zwołane przez stowarzyszenie kup 
ców polskich Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu, w sprawie prowadzenia 
uproszczonych ksiąg handlowych.

Zebranie zagaił i przewodniczył pre 
zes P. Kucharski, poezem udzielił gło­
su wiceprezesowi izby przemysłowo - 
handlowej w Sosnowcu, p. E. Grusz­
czyńskiemu, który złożył sprawozda­
nie z ważniejszych prac izby P. H.

Zkolei referent podatkowy izbv 
przemysłowo .  handlowej w Sosnowcu 
mgr. T. Siekański, wygłosił referat z 
zakresu prowadzenia uproszczonych 
ksiąg handlowych, oraz omówił sze­
reg aktualnych spraw podatkowych.

Po referacie wyłoniła się długa i

ożywiona dyskusja, w której zabierało 
głos szereg osób, poczem p. Kucharski 
złożył mgr. Siekańskiemu podziękowa 
nie za tak interesujący i rzeczowy re­
ferat.

Z uwagi ma duże zainteresowanie 
prezes Kucharski zakomunikował, że 
stowarzyszenie kupców polskich przy­
stępuje do zorganizowania kursu pro , 
wadzenia uproszczonych ksiąg haudio 
wyeli oraz, że przy sekretariacie sto­
warzyszenia, utworzony zostaje dział 
prowadzenia księgowości abonamento­
wej. Przy abonamencie, koszta prowa­
dzenia księgowości będą b. małe, za­
leżnie od ilości zapisów miesięcznych.

Kursy te i prowadzenie księgowo­
ści abonamentowej stowarzyszenie or­
ganizuje dla ogółu kupiectwa polskie­
go.

Rzemieślnicy sosnowieccy przeciwko
naruszaniu świat.

Na ogólnem zebraniu członków 
tow arzystw a rzemieślniczego l 
w sżystkieh cechów chrześcjań- 
skich w -Sosnow cu uchwalona zo­
sta ła  następująca rezolucja:

Zważywszy, że naruszenie zasa­
dy  świętowania niedziel oraz 
św iąt chrześcjaóskich w wysokim 
stopniu poderwie by t i_ egzystencję 
rzem ieślnika - chrześcjanina, a to 
z uwagi, że rzemieślnik oolski, 
chrześcjanin, zawsze w poczuciu 
swych uczuć religijnych obchodził 
i obchodzi niedziele i święta przez 
w strzym anie się od pracy zar Nit­
kowej i sprzedaży swych wyrobów 
a przez naruszenie praw ne tej za­

sady, konkurencja rzemieślników 
nieckrześcjańskich wyzyskałby tę 
okoliczność i do jeszcze większej 
nędzy doprowadziłaby rzemiosło 
chrześcijańskie, m ając przyznaną 
wolność pracy i handlu w niedzie­
le i św ięta chrześcjańskie, przeto 
zaniepokojeni tern rzem ieślnicy 
chrześcjańscy m. Sosnowca zwra­
cają się za pośrednictwem  swych 
organizacyj do władz państwo* 
wyc-h i ustawodawczych z prośbą, 
aby praw o dotychczas obowiązują­
ce o świętowaniu niedziel i św iąt 
chrześejańskich, obowiązywało bez 
zmiany nadal w szystkich m ieszkań 
ców naszego państw a.

(b) Nie przechowywać pieniędzy w 
piwnicy. Antonina Sojkowa, ze wsi 
.Wypaleniska, gm. Łosień, zameldowa­
ła  w policji, że skradziono jej około 
500 zł. gotówką. Pieniądze-te Sojkowa 
ukryw ała w piwnicy pod burakami.

(b) Kradzieże. Gitli Mordkowiez, za-, 
mieszkałej przy ul. Kołłątaja 45, skra. 
dziono onegdaj ze strychu bieliznę, 
wartości 280 zł. Tego samego dnia 
skradziono H. Nunbergowi bieliznę, 
wartości 100 zł.

W ubiegłą niedzielę z mieszkania 
H. Kolasy, zam. przy ul. Małobądz- 
kiej 136, skradziono garderobę, warto­
ści 150 zł.

 O  —

Z nZ R L A D Z I-
(c) Osobiste. W tych dniach przy­

dzielony został do szkoły policyjnej 
na Piaskach aspirant Mikiłaj Hryezy- 
ło z Mostów Wielkich.

(c) Poświęcenie sztandaru w szkole 
nr. 3 w Czeladzi. W ubiegłą niedzielę 
odbyło się uroczyste poświęcenie sztan­
daru publicznej 7-mio klasowej szkoły 
powszechnej im. St. Konarskiego w Cze, 
ładzi. Wwdarzenie to zbiega się z 35_ 
leeiem istnienia szkoły. W uroczystości 
rozpoczętej nabożeństwem w kościele 
parafjalnym , wzięły udział liczne orga­
nizacje i stowarzyszenia, przedstawicie­
le miasta, sądu i rodzice dzieci szkol-
B y c ł l - . • • , i w -Aktu poświęcenia sztandaru, na któ­
rym  z jednej strony widnieje godło pań 
stwowe, na drugiej patron młodzieży 
św. St. Kostka i hasło szkoły „codzień 
lepszy — codzień mądrzejszy", dokonał 
prefekt szkoły ks. L. Dudek. Po cere­
monii poświęcenia przed tablicą pa­
miątkową naczelnika Kościuszki na 
Rynku nastąpiło wręczenie sztandaru 
przez inspektora szkolnego p. L. Błasi ń. 
skiego, kierownikowi szkoły p. E- Bała- 
zińskiemu. Kierownik szkoły, złożywszy 
przyrzeczenie oddał sztandar pod opie­
kę reprezentantowi 6_go oddziału_ cho­
rążemu Maciążkowi. Dalszą częścią uro 
czystości była akademja w pięknie przy 
strojonej i wypełnionej po brzegi sali 
kina „Czary". Do stołu prezydialnego 
poproszono komisarza p. K, Piwowara, 
sędziego p. R. Hermana, nauczycielstwo 
oraz przedstawicieli rodziców_ dzieci. 
Dłuższe przemówienie o historji i zna­
czeniu sztandaru wygłosił przewodniczą 
ey akademii insp. p. L. BSasiński, po­
czem odbyło się wbijanie gwoździ do 
drzewca i składanie życzeń w dalszej 
owocnej pracy. Deklamacje okoliczno, 
ściowe wygłosili uczniowie: Szurma i 
H. Trzaski. Żywerui oklaskami sala przy 
jęła występ chóru szkolnego pod 
batutą p. J . Wojnarowskiej, który 
odśpiewał wiązankę pieśni legjonowyeh 
i koncert szkolnej orkiestry symfonicz­
nej pod kier. p. Koźliekiego. Należy za 
znaczyć, iż w dużym stopniu do_ uświet 
niania tej uroczystości przyczynili się 
swą współpracą ze szkołą rodzice dziat 
wy szkolnej, oraz orkiestra tow. _„Sa. 
turn" i ochotniczej straży ogniowej 
w Czeladzi, które koncertowały bezinte 
resownie.

Komitet wykonawczy tworzyli pp.: 
St. Bogucki, ks. L. Dudek, J . Gadaezek, 
B. Haberko, B. Jankowski, J . Małek, J. 
Mróz, M. Szenk, A. Szlajcher, J . To­
karski i kier. szkoły E. Bałaziński.

— O co mnie prosisz dziś, uczy­
niłam to niegdyś, wiesz o tern dob­
rze... oddałam ci do rozporządzenia 
znaczne sumy-., m ajątek... Miałeś, 
jak mówiłeś, powrocie do F rancji ł 
zaiożyć fabrykę, k tórej zdolności 
twoje zapew niłyby powocl 9 nie, w 
której urzeczywistnione w ynalazki 
twe przyniosłyby bogactwo i sławę... 
M arzyłam, że kiedyś syn mój zajmie 
obok ciebie stanowisko, które mu 
przygotujesz, Ty natom iast zostałeś 
w Berlinie, i rumienię się, na wspom 
nienie, jaki użytek skandaliczny u- 
czvniłeś z pieniędzy, pochodzących 
odemnic, twojej żony która opłaca­
ła kochanki twoje... M ajątek, który  
mi pozostał, jest dla mego syna, i ja  
nie wydam z niego na co innego 
ani centyma.

— W inszuję ci, rzekł Robert iro­
nicznie, mówisz tak, jakby  mówd 
mój brat.

— Bo cię zna, i ja  cię poznałam, 
niestety. Nie licz już na mnie, uczy 
nilam dla ciebie więcej,* niżbym by­
ła powinna..

— Rzeczywiście jesteś wpanialo- 
myślna! wyrzekł Robert głosem z 
gniewu drżącym, mam u ciebie s j/ ł  
i m ieszkanie i co więcej otrzym ają 
od twego bankiera sumę, w ystarcza 
jącą dla zapłacenia kraw ca i na kap 
no cygar..- Wiem, pani, że to bardzo 
pięknie, względem człowieka, któ­
rego nosisz nazwisko!... Zresztą, 
jak  powiedziałaś przed chwdą, 
wszelkie spory są zbyteczne! Zam­
knij swe pieniądze... ja  wkrótcę i 
bez t-wojej pomocy, potrafię  sobie

— Doprawdy?
— Nie masz potrzeby wątpić 

memu słowu, ponieważ nie żądam 
od ciebie niczego...

— Byłeś całe cztery dni w Pary- 
ży, nieprawdaż?

— Po co to pytanie?
— Bo dziwię się, że wyrzekłszy 

sie zobaczenia z bratem , nie powroci 
łeś natychm iast do Berlina.

— Jeździłem  do Londynu, w y­
rzekł oschłe.

— Do Londynu? powtórzyła A- 
urelja. Cóżeś tam  robił?

— Proponowano mi dyrektor- 
stwo w wielkiej fabryce z udzia­
łem w zyskach... Chciałem sam oso­
biście traktować w tym  interesie, 
przypuszczając, iż te układy odnio­
są jak i skutek-

To kłamstwo przecięło daRze 
uw agi pani Verniere. N ie w ypyty­
wała już więcej, w stała od stołu i

poszła do swych pokoi.
Robert spojrzał ze złym uśmie­

chem za odchodzącą.
— Za parę miesięcy, wyszeptał, 

przestanę żyć na twej łasce, pani 
hrabino... Nie zupełnie skłamałem, 
bo ja  i Grivot urządzim y się w Lon 
dynie.

Poszedł do siebie, ubrał się ele­
gancko i wyszedł na  przechadzkę 
po mieście, snując p lany  o przysz­
łości.

XXV.
Od rana  3 stycznia Daniel Sa­

vanne obecny był przy usuw aniu 
resztek szczątek pawilonu, w któ­
rym  mieszkał R yszard V erniere, 
gdy jednocześnie H enryk  Savanne 
czynił przygotow ania do pogrzebu.

B erthout i jego agenci czuwali 
przez całą noc, ażeby się n ik t me 
zbliżył do zgliszczy.

K laudjusz Grivot przyniósł pa­
nu Savanne szczegółowy plan fa­
bryki, o k tó ry  go piosił sędzia śled
ozy-

Daniel, m ając  go przed oezyma 
mógł zupełnie odtworzyć scenę 
zbrodni. Dwa punkty  zaznaczone 
ołówkiem czerwonym, kolor krwi, 
wskazywały naw et m iejsca, gdzie 
leżały: trup  pana Y erhiere  i ciało 
W eroniki Soliier.

P ierw sze poszukiw ania w  zglisz 
czach nie dały żadnego rezu lta tu  
W reszcie zabrano się do odgrzeby­

wania części, gdzie winnaby się 
znajdować kasa ogniotrw ała, cała 
lub jej szczątki.

Dwa wozy już gruzów odjecha­
ły, a nic nie w ykryto. W tem  łopatą  
wydobyto dwa krążki metalowe i 
kawałek stopionego szkła. B erthou t 
pohiegl do sędziego i pokazał mu 
te przedmioty-

Ten poznał, że to resztki lam py 
naftow ej, k tóra stała  w  gabinecie 
R yszarda Yem iere.

' — T a  lam pa może posłużyła do 
wzniecenia pożaru, zauważył Bert-1 
hout; i jak  wiemy, nie m ylił się 
wcale.

— Jeszcze coś, zawołał s ta ry  
Szymon. Proszę zobaczyć.

To, co Szymon odkrył, by! lo 
szczątek rewolweru. K olby spałom-j 
brakow ało i tylko pozostała lu fa  s ta  
Iową, k tó ra  nie stopiła się od 
ognia.

— Nie ruszajcie go z miejsca, 
rozkazał Daniel Savanne. W pierw  
p rzy  pomocy pan a  Grivot muszę 
oznaczyć na planie, gdzie się a 
broń znalazła.

Grivot nadbiegł. Zbrodniarz na­
brał jeszcze więcej cynicznej odwa 
gi. Obejrzał broń, w skazaną m i 
przez sędziego.

c. d m
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Dyrektor fabryki szwed z a sę p ił  konie — ludźmi.
O skandalicznych stosunkach, 

panujących w fabryce zapałek ..Si­
lesia" w Czechowicach na Śląsku 
Cieszyńskim i o b raku  poszanowa­
nia godności ludzkiej świadczy 
fakt, o którym  w okolicy opowiada 
ją  sobie

z oburzeniem.
Oto przed niedaw nym  czasem zre­
dukował nasłany do Polski przez 
osławionego p lan ta to ra  i oszusta I- 
vara Ivreugera, dyrek tor fabryki 
jak iś szwed • i
kilkudziesięciu robotników' i ro­

botnice,
a nawet nie oszczędzał koni pocią­
gowych, które woziły zapałki do 
Bielska. Obecnie zam iast koni, 
zaprzęgany .iest do wmzka robotnik 
7, dwiema dziewczętami - robotnica­

mi.
Trójka ta  wyręcza parę koni. 

Osławiony ze skandalicznych prak 
tyk oszczędnościowych dyrek tor 
p lan tato r obliczył że system 
używania Imlzd lako sil pociągo­

wych
opłaca się fabryce. gdyż kosz>,!je 
znacznie mniej

niż utrzymanie koni.
Należy się spodziewać, ż e  w 

spraw ie powyższej wystąpi en er ­
g ic zn ie

inspektor pracy.
k t ó r y  win ien po uczyć  p a n a  d y r e k ­

tora, iż stosowanie tego rodzaju me 
tod pracy jest w Polsce nieznane i, 
że je może z powodzeniem stoso­
wać

we własnej ojczyźnie.
Ja k  wiadomo, dzieje się to tyiko 
dlatego, że robotnik polski 

w obawie utraty chleba, 
wykonywać musi bez szemrama 
każdą pracę. Przy tej okazji nie 
można przemilczeć faktu, że w fa­
bryce zapałek „Silesia", będącej 
własnością spółki akcyjnej do eks­
ploatacji państwowego monopolu 
zapałczanego, przy badaniach lekar 
skich stwierdzono w swoim czasie, 
że
80 proc. zatrudnionych robotników 

i robotnic choruje na płuca!!!

z  Z a w i e r c i a .
(z) E sp era n to  w P oręb ie . Dn. 19 hm. 

/.ostał o tw arty  k lub esp o ran ty stó w  „Ve 
Sigo“ w P oręb ie. W  zw iązku  z tą  u ro ­
czystością u rządzona b y ła  zab aw a przy  
udziale zaproszonych  gości, sy ir ip a ty . 
ków esperan ta . O kolicznościow e p ram io  
w ionie w ygłosił p. P aw e ł K osko prznwo 
dnicząey k lubu. W  u rząd zan iu  zabaw y 
w zięły udział: C elina M izerów na i -ja. 
dw iga K ąsorzaków na. W  p rac y  o rg an iz a  
cy jno j n a jb a rd z ie j odznaczyli się pp.: 
Czesław  K asp rzak , Czesław  G ajek. W a 
etnw Szczerbo. F ran c iszek  W oehn ik  i 
Tadeusz P u łneha . W k lu b ie ,s ta le  w so- 
1)0 y  i n iedziele o d b y w ają  się zeb ran ia  
członków i lekcje  esp eran ta .

(/) Z ikońcESnie ku rsów  O PŁG . W  ma 
g is trac ie  odbyło sic zakończenie kursów  
po-fiinstruktorów  - p re legen tów  OPLG., 
zo rgan izow anych  przez pow. _ kom. 
ł.O PP ., d la  p racow ników  m ag istra ! u 
W  skład kom is ji eg z am in ac y jn e j wclto 
dz'di: pp. woj. irisp. oplg. P isarzew sk i, 
insp. D zioboń, niż. D u tk a , sekr. pow. 
kom. olpg. E. W oeb tm an  i pow. in str. 
oplg. S roczyński.

(z) Z życia zw iązku strzeleckiego. W  
ub ieg łą  niedziele , w św ie tlicy  zw iązku 
strzeleckiego p rz y  ul. P o m o rsk ie j, odby 
ła się od p raw a re fe ren tó w  w ychow ania  
obyw atelsk iego  w szystk ich  oddziałów  
zw iązku s trze leck iego  pow iatu  z a w .e r. 
ekiego. O dpraw ę zag a ił k ie row nik  po. 
w iatow ego za rząd u  prof- P y tla rz , po- 
czem referenci poszczególnych oddzia­
łów sk ładali sp raw o zd a n ia  z p ra c y  w te , 
renie. P ow iatow y  re fe re n t wych. obywa  
te lsk iego  prof. P ałasz , ornówil p ro g ra m  
i w ytyczne p rac y  n a  ro k  1932—33.

Na odpraw ie  z ra m ie n ia  wyższych  
w ładz zw iązku strze l, obecny był refe­
re n t w ychow ania obyw ate lsk iego  P°d- 
ok regu  śląsk iego  p. Rożek, k tó ry  udzie 
lił ponadto  zeb ranym  rad  i w skazów ek 
p rak tycznych .

(z) O tw arcie k u rsu  społeczno „ ośw ia . 
(owego w Z aw ierc iu . IV u b ieg łą  niedzie 
ię w sa li szkoły pow szechnej sz k la r­
sk ie j, odbyło się u roczyste  o tw arc ie  k u r 
su społeczno - ośw iatow ego, d la  nauczy  
eiclstw a szkół pow szechnych ^ p o w ia tu  
zaw ierekiego i o lkusk iego . K u rs  ten. 
trw ać  będzie 10 dni, i zo rgan izow any  
został przez k rakow sk ie k u ra to r iu m  
szkolne. N a  o tw arc ie  k u rsu  p rzy b y ł 
sam  jego in ic ja to r  k u ra to r  k rakow skie 
go okręgu  szkolnego dr. N owicki.

O tw arc ia  k u rsu  dokonał in sp ek to r 
szkolny p. K u ch arczy k , w y g łasza jąc  do 
zebranych  okolicznościow e przem ów ie­
nie. Zkołei p rzem aw ia li k u ra to r  dr. 
Nowic-ki, oraz prezes z .k u  naucz, szkól 
powszechnych pow. zawierekiego p. 
E. M iller. Poza tem w otwarciu kursu  
wzięli udzia ł: pp. starosta Konopacki, 
komisarz Laugert, dyr. H. Jakliezowa, 
dyr. W esołowski, ks. kan. B. W ajzler 
i inni. Na kurs ten z pośród nauczyciel, 
stwa szkół powszechnych pow iatu za- 
wierckiego i  olkuskiego przybyło 50 
słuchaczy. .

Po otwarciu kursu, o £°^ z- 1-ej v  
południe, w sali resursy T.A.Z. staro- 
sta pow iatow y p. Konopacki w ydał o- 
biad, w którym  u d z ia ł w zięli tak za . 
proszeni goście jak i słuchacze.

Przeciętny zarobek robotnika tej fa­
bryki nie przekracza

13 złotych tygodniowo (!!!). 
Wyzysk pracy i nikłe zarobki ro­
botników nie pozostają, w  żadnym 
stosunku do

książęcych poborów dyrektora, 
który otrzymuje 9 tysięcy złotych 
(dziewięć tysięcy złotych) miesięoz 
nie (I!!).

Koniecznem jest, by
władze nadzorcze 

monopolu zapałczanego wejrzały 
corychlej w  warunki pracy i sto­
sunki, panujące w czechowickiej 

dżungli zapałczanej, 
zawiadowanej przez nieludzkiego 
obcokrajowca.

(K.)

Zjazd delegatów związku strzeleckiego
w Sosnowcu

Związek strzelecki w Zagłębiu odbę­
dzie w dniu 27 bm. w alny zjazd deiega 
tów, w którym wezmą dział prezesi, ko­
mendanci, delegaci 2e wszystkich od­
działów, oraz przedstawiciele wojsko, 
wośei, instytueyj i sym patyey z. S.

Zjazd rozpocznie się nabożeństwem w 
kościółku kolejowym, odprawionem o 
godzinie 9 rano przez kapelana związku 
ks. kanonika Fr. Raczyńskiego.

Po nabożeństwie nastąpią obrady w 
sali gim nazjom im. Staszica.

Poiwądek obrad: zagajenie, przemó 
wienia, sprawozdania, wybory, w ytycz, 
ne prac, zatwierdzenie budżetu i  wolne 
wnioski. W ieczornica strzelecka zakoń­
czy zjazd. Program  w ieczornicy obejmu 
je koncert orkiestry sym fonicznej, chó 
ru m ieszanego, deklam acje i m onologi 
wojskowe.

W ładze powiatowe proszą przedstawi 
cieli, sym patyków, członków z. S., oraz 
delegatów o liczne przybycie na nabo­
żeństwo a następnie na zjazd.

ZagsdKowy samochód w Czeladzi,
pozostawiony bez opieki.

P olicja  czeladzka ma ciekawą za. 
gadkę do rozwiązania. Przed tygo­
dniem przy ul. Polnej w Czeladzi przy 
s ta n ę ła  elegancka lim uzyna, zaopatrzo 
na znakiem rejestracyjnym  Śl. 2975, 
która z powodu zepsucia się  nie m ogła  
ruszyć w dalszą drogę. W obec tego 
dwaj elegancko ubrani panowie, jadą­
cy samochodem znaleźli się w niema­
łym  kłopocie. K iedy próby naprawie­
nia motoru nie dały żadnego rezulta­
tu, panowie ci przypchnęli auto na 
podwórze p. E. Łosucha (Polna 24) i 
zapewniwszy go, że następnego dnia 
auto zabiorą, odeszli.

U płynęło kilka dni, a właściciele

auta nie daw ali żadnego znaku życia  
o sobie.

Zaniepokojony tym  faktem  p. Łp_ 
such zam eldował o tem w kom isarja . 
eie. Jednocześnie po m ieście poczęły  
krążyć najfantastyczniejsze wieści. — 
M iędzy innem i opowiadano, że auto 
jest skradzione na G. Śląsku, a spraw­
cami rabunku m ieli być ći w łaśnie pa­
nowie.

Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
w śląskim  urzędzie rejestracyjnym  
auto takie nie było wcale zarejestro­
wane. P o licja  od tygodnia nie może 
odnaleźć prawego w łaściciela.

kutki eksplozji w piecu.
M ATERJAŁ W YBUCHOW Y WT W ĘGLU.

G ospodarz z Sułoszowej, Kazimierz 
Adam ek podczas rozgrzebywania wę­
g la  w piecu pogrzebaczem spowodo­
wał eksplozję jakiegoś m aterjalu  wy  
buch owego, przywiezionego razem z 
węglem  z Olkusza. Skutki wybuchu o- 
kazaly się fatalne.

Adamek pochylony nad piecem zo. 
sta ł s iłą  eksplozji odrzucony, doznał 
silnego poparzenia i dość dotkliwych

obrażeń na twarzy, przyczem zaniew i­
dział na oczy.

Poza tem część pieca została zbu­
rzona, blacha i fajerki odrzucone, o- 
raz wybite zostały dwie szyby w o k ­
nie. Adamka odwieziono niezwłocznie 
do szpitala św. Łazarza do Krakowa. 
Prawdopodobnie oczy uda się urato­
wać.

Oszust okradł Simerzy w Olkuszu.
MŁODZI HARCERZE W

W ielkie poruszenie w Olkuszu, a. 
zwłaszcza wśród harcerstwa, wywołało  
oszustwo jakiegoś spryciarza, w ystę. 
pującego w roli podharcmistrza f 
drużyny wodnej im. T. Kościuszki w 
Poznaniu. Jest to dość w ysoki i bar­
czysty osobnik w wieku około 23 lat, 
w ubraniu harcerzy m arynarzy, ob­
wieszony licznem i odznakami, m edala­
mi, wśród których nie brak krzyża 
orląt.

Po przybyciu do Olkusza w ubie­
g ły  piątek zgłosił się do drużyny bar. 
ccrskiej przy gim nazjum  męskiem, 
gdzie przedstawił się jako podharc. 
m istrz Stanisław  Kam iński, delegow a­
ny do lustracji drużyn harcerskich.— 
Trudno było nie uwierzyć tak udeko­
rowanemu „druhowi" skoro ten w y­
leg itym ow ał się  jeszcze papieram i. — 
Druh podharcmistrz zatem brał na 
sp ytk i młodzież harcerską, opowiadał 
im  bajeczki, wreszcie egzam inował, 
w ystaw iał doskonałe św iadectw a i  pa­
sow ał na „ćwików" i „młodzików". o-

ROLI DETEKTYW ÓW .
bieeując różne odznaczenia.

Chłopcy byli zachwyceni druhem  
lustratorem  i znosili ciepłe rękawicz. 
ki, skarpetki, szale itp. Doraźna zbiór­
ka przyniosła 7 zł. z groszam i, którą  
wręczono lustratorowi. Dbano o jego  
wygody i ulokowano go  w ciepłej iz­
bie harcerskiej przy gim nazjum .

Podharcm istrz nocow ał z piątku na 
sobotę, a, w  następną noc okradł har­
cerzy olkuskich i zb iegł w  nocy. Łu­
pem pad? flet wartości około 1(H) zL, 
toczka skórzana wartości 15 zł., książ. 
k i i inne drobiazgi. W idziano go 
przed godz. 3 w nocy w  niedzielę na 
stacji w Olkuszu. B ilet kup ił do Chrza 
nowa. K ilku  harcerzy przy gim na­
zjum podjęło się  u jąć oszusta podszy. 
wającego s ię  pod harcerza i  puściło  
się za nim  w pogoń. Czy wykażą dość 
sprytu, wkrótce się  okaże.

W  każdym  razie harcerstw o olku. 
skie przeżywa obecnie dużo em ocji 1 
z n iecierpliw ością oczekuje zakończe­
nia tej ciekawej h istorji.

SZTUKA W  4 AKTACH Z PROLO­
GIEM MARCELEGO PAGNOLA 1 P. 
N IV O IX . PRZEK ŁAD I  ADOPT A- 1

CJA JA N A  ADO LFA HERTZA.
W ojna światowa, która z nieubła. 

ganem  okrucieństwem  pochłonęła m il 
jony ofiar, stała się przyczyną w ielu  
społecznych nieszczęść, z których do_ 
tychczas jeszcze, pomimo upływ u ty .  
lu  lat, św iat powojenny nie może uę 
otrząsnąć. I

Społeczeństwa powojenne, w yrosła  
wśród szczęku oręża, huku armat i 
jęku konających, zatraciły  w iele daw­
nych cech, wskutek czego zm ieniły się  
radykalnie. Jest rzeczą zupełnie zrozu 
m iałą, że każda, choćby nawet krótko­
trw ała  wojna,, dem oralizuje społeczeń­
stwo*! staje się w: konsekw encji przy­
czyną w ielu  zmian.

W ojna europejska, jedna z n a j. 
straszniejszych zawieruch, w yw ołała  
olbrzym i w pływ  na kształtow anie się  
późniejszych stosunków i stw orzyła  
nowe typ y  ludzi: najrozm aitszych kar 
jerowiczów, w szelkiego rodzaju kom . 
binatorów, w yzutych ze czci i w iary  i 
nieprzebierających w środkach w  dą­
żeniu do swych celów. „Handlarze s ła .  
w y“, sztuka P. N ivo ix  i M. P a g n o ls  
jest doskonałą, pełną realizmu satyrą  
na stosunki powojenne we F rancji, 
które zresztą mogą znaleźć w yraźną  
analogję w  w ielu  innych państw ach  
europejskich. Problem y społeczne w: 
powojennej Francji, u jęte przez auto­
rów po m istrzowsku, z olbrzym ią zna­
jom ością ludzi i z głębokiem  wyczu„ 
ciem psychologicznem , odsłaniają n ie . 
zm iernie ciekawe k u lisy  w alk i stroni 
nictw  o dobrze płatne i w pływow e sta  
nowiska polityczne. W śród ga lerji ty-, 
pów, jakich autorzy pokazują w  sw ej 
sztuce, nie brak jest ludzi uczciwych, 
jednak większość to karjerowicze i  
m egalom ani, k tórzy nie przebierają w; 
środkach, aby dojść do celu. Ludzie ci, 
w wirze walki politycznej, zatracają  
wszelką uczciwość, chw ytają  się w szy  
stkiego; n ic dla nich niem a św ięt°go, 
nic coby m ogło ich  powstrzym ać w  ich  
robocie. 1

Sztuka ta  na sobotniej prem jerze 
w teatrze m iejskim  w  Sosnowcu od­
niosła w ielki sukces. Zawdzięczać to. 
przedewszystkiem  należy św ietnej 
grze całego zespołu i  doskonałej reży . , 
serji, za co należy się  uznanie d yf. 
Tańskiem u, tem bardziej, że głów na ro  
la  w  sztuce, rola bardzo trudna, sp o . 
czyw ała również w  jego  rękach. Dyr. 
Tański zaprezentował publiczności n ie  
przeciętną k lasę gry  aktorskiej, na co 
zdobyć się  ty lko może praw dziw y tar 
lent. P . S tanisław a Brzozowska, w  ref- 
l i  pani Bachelet, była dobrą m atką, 
cala jej gra wypadła bez zarzutu. P , 
W ojciech W ójteeki w  roli Henryka* 
odtworzył doskonałą kreację. P ełn a  
napięcia i ustawicznego skupienia je­
go rola n ie m ogła znaleźć lepszego  
wykonawcy. Świetnie w yw iązał się  ze: 
sw ego zadania p. B olesław  O rliński, 
który z w łaściw ą sobie swobodą i na* 
turalnością grał rolę Berlureau, ty p o . 
wo powojennego karierow icza, ni« 
przebierającego w środkach w  dążeniu: 
do osiągnięcia zam ierzonego celu. Do­
brą była p. H alina Drohocka, jako  
Y vona i p. M ar ja Szczęsna, jako G er. 
m ana. Reszta zespołu pp.: Zbigniew  
Opolski, Roman G rodniewski, Irene.i 
usz Erwan, Jan N aw rocki i  Leon Rv« 
towski — w yw iązali się  ze sw ych ról 
bez zarzutu.

Z O L K U S Z A . •
(oU Z rozpaczy. W łaściciel stodoły  

Jan Pasiech w  Łobzowie, gm. Dłuźec, 
znalazł w  swej stodole w dniu J9 Im , 
w isielca, w którym  poznał swego sąsia­
da Andrzeja Koniecznego, la t 49.

K onieczny popełnił sam obójstwo % 
rozpaczy, ale dlaczego obrał sobie sto­
dołę sw ego sąsiada, trudno w ytłom ai 
czyć.

(ol) Z aginiony. P o lic ja  w P ilic y  po 
szukuje zaginionego od kilku dni 19 
letn iego S tanisław a Janickiego, mi- sz  
kańca P ilicy . Jan ick i od czasu otrzy­
m ania uderzenia w głow ę przy żaba. 
wie, zdradza anorm alność, p rzejaw ia, 
jącą się w  stałem  podróżowaniu. N ie . 
dawno w yszedł z domu i zatrzym any  
został w  K osm ołowie. Obecnie po rasj 
drugi opuścił dom i poszukiw ania ną- 
razie są bezskuteczna
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Z E  S P O R T U .
PING  .  PONG W CZELADZI.
Onegdaj rozegrane zostały w Cze­

ladzi zawody ping - pongowe między 
OKS., a miejscową „Bar - Kochbą* 
iWynik zawodów 4:3 pkt. dla CKS.

Z walnego zgromadzenia 
ligi pilarskiej

w Warszawie.
W Warszawie odbyło sic onegdaj nad 

zwyczajne walne zebranie ligi .'*
ha którem prócz obszernej dyskusji nie 
właściwie nie postanowiono.

Zebranie odbyło sic w obecności 
członków zarządu i wydziału gier ligi, 
oraz delegatów wszystkich klubów z wy 
jątldeni krakowskiej Wisły.

W dyskusji nad reform ą systemu roz 
grywek omawiano szereg projektów, i 
ostatecznie postanowiono, że w przędą 
gu 4 tyg. zarząd ligi i PZPN. wspólnie 
opracują dokładny m aterja ł i ewen. 
tualne zmiany rozgrywek obowiązywa 
łyby już od 1933 r.

Późnym wieczorem przystąpiono do 
słynnej in terpretacji statu tu  w spra­
wie odebrania „Czarnym" punktów li­
gowych.

Ostatecznie postanowiono, wobec uja 
wnienia nowych okoliczności, aby spra 
WC te rozpatrzył ponownie zarząd ligi.

Od decyzji zarządu ligi przysługuje 
Czarnym odwołanie sie do zarządu 
PZPN.u.

Wniosek o utworzenie specjalnego ko 
legjum sędziów ligowych, odesłano do 
zarządu celem porozumienia sie w tej 
sprawie z polskiem kolegjum sędziów 
1 z PZPN.

 :0 :------
WIDZEW ZDOBYŁ TYTUŁ MI­

STRZA KLUBÓW ROBOTNICZYCH 
POLSKI. WIDZEW -  ZAGŁĘBIĘ 

3 : 2 (3 : 1).
W Łodzi odbył sie w ub. niedziele de 

eydująey mecz o mistrzostwo Polski ro­
botniczych klubów, miedzy Widzewem 
(Łódź) a RKS. Zagłębię z Dąbrowy.

Zasłużone zwycięstwo w stosunku 
3:2 odniosła drużyna łódzka.

W pierwszej połowie gry  przewagą 
mieli gospodarze, którzy uzyskali trzy 
goale ze strzałów Bonczuka (2) i Up- 
tasr (1).

Po przerwie przeważali zagłębianie, 
którzy zaprezentowali sie mimo zmecze 
nia dość dobrze.

Bram ki dla Zagłębia strzelił Pękał, 
iki.

Sędziował p. Otto, dobrze.
1 Zawodom przyglądało sie około 1000 
widzów.

NIE PREZERWATYWY! ^ U , e 
PREZERV/ATYWY „ © L L A “

winisn Pan żądać, zaś rzekom o rów nie  
dobre naślad ow n ictw a jaknajener- 
giczniej odrzucać.

Praw dziw e 
jedynie 
z nazw ą 
„OLLA"

' lą marką 
na każdej 
kanercie

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu 

Okręgowego w Sosnowcu wpisano na­
stępującą zmianę:

dnia 16 listopada 1932 r.
A. 1705. P io tr Ostrowski w Sosnow. 

cu. Wykreślono firmą z rejestru z po_ 
wodu zlikwidowania przedsiębiorstwa.

Weksel podpisany przez wystawcę krzyżykami
— jest nieważny.

HUMOR.

Ciekawą sprawą wekslową rozpatry, 
wał wydział odwoławczy sądu okręgo­
wego w Piotrkowie.

Oto mieszkaniec Bechatowa Kndek 
wytoczył w sądzie grodzkim w Bełcha­
towie, sprawą Braunowi, dochodząc pre. 
tensji z wekslu, podpisanego przez Brau 
na krzyżykami.

Sąd grodzki powództwo to zasądził.

Na innem stanowisku stanął sąd okrę­
gowy, do którego B raun odwołał, gdyż 
powództwo oddalił i zasądził koszty na 
rzecz Kudeka.

Sąd okręgowy orzekł bowiem, że wek 
sel podpisany krzyżykami, jest nie,waż, 
ny i nie może być uważany ani za wek­
sel, ani za inny dowód pisemny.

Zbyt „pomysłowy" gospodarz w roli własnego
lokatora.

Właściciel domu w Pruszkowie 
pod Warszawą Jan  Karer wpadł na 
dowcipny pomysł, zmierzający do u- 
sunięeia lokatora p. Kazimierza Bur 
no:

Wniósł przeciwko niemu sprawę 
o eksmisję o komorne, a następnie 
sam zgłosił się do jedn. ze znanych 
w Warszawie adwokatów, przedsta 
wiając się jako Kazimierz Bumo, 
.pozwany przez gospodarza. Powie­
dział przytem, że nie zależy mu na 
utrąceniu eksmisji, gdyż ma nowe 
mieszkanie: chce zabiegać tylko o roz 
łożenie należności za komorne na ra 
ty-

Adwokat stanął przed sądem w 
imieniu Kaz. Burno, przyznał w 
jego imieniu eksmisję i sąd oczywiś

cie wydał wyrok eksmitujący lokato 
ra.

Prawdziwy Bumo nic o tern nie 
wiedział i dopiero gdy komornik 
przyszedł go usunąć, pośpieszył do są 
du, by dowiedzieć się, w jaki sposób 
mogło dojść do wyroku.

Okazało się, że gdy po wniesieniu 
sprawy nadeszło do lokatora we­
zwanie do sądu, gospodarz odebrał 
je od dozorcy.

Wyrok jednak jest wyrokiem. Na 
razie jedynie wstrzymano eksmisję 
wobec podania lokatora o przywro 
cenie terminu sprawy.

Niezwykła ta historja trafiła do 
urzędu prokuratorskiego i jest 
przedmiotem dochodzenia, prowa­
dzonego przeciw gospodarzowi.

K in o  „ E D E N S o s n o w i c e ,  D ę b l i ń s k a  4
Tel. 10-9*.

m a  zaszczy t  p rz e d s ta w ić  P. T . P ub l iczn o śc i  o d  dziś  ch lu b ę  
M e tro p o l i tan  O p e ra  H o u se  w  N o w y m  Y o rk u  śp ie w a c z k ę  o 

w sz e c h św ia to w e j  s ław ie ,  g w ia z d ę  e k ra n u

SRACE MOORE
w  p rz e p ię k n y m  m iło sn y m  d r r m a c ie  p, t.

J E N N Y  L I N D
(W I Ę C E J  NIŻ M IŁ O Ś Ć )

Film  ten — to praw dziw a perła dźw iękow ej k inem atografii — to obraz 
który  pod w zględ em  -wokalnym, treści,, gry aktorów  niem a sob ie  rów nego  

TO SENSACJA STOLIC EUROPEJSKICH!
Film , który w szędzie  św ięc ił n ieb y w a ły  tryum f, w ięc  sta n ie  się  i u nas te ­
m atem  rozm ów  całego Sosnow ca , dla którego stan ow ić będzie praw dziw ą

B I E S I A D Ę  A RT  Y S T Y C Z N Ą !
Początek 1-go seansu o godzinie 4-ej pepołudniu.

Gro*l!ea d Tu c  corocznie, nierobiąe różni 
py dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
kflrzp *

..BALSAM THIOCOLAN - AGE"
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

K I N O

Z A G Ł Ę B IE
dawniej 

Sino-Teatr „Udziałowy”,

Dziś najweselsza prem jera 
pierwszej polskiej komedji sportowej

100 metrów miłości
w rolach głównych: Pogorzelska, Dymsza,- Tom, Lawiński.

NASTĘPNY PROGRAM.

Iwan Mozżuchin w filmie Sierżant X

Kiag-Teatr
„ P A Ł A C E ”

Od poniedziałku 21 listopada i dni nast.
F ilm  polski!

BIAŁA TRUCIZNA
(KOKAINA)

W rolach głównych: Stefan Jaracz, Zarębińska, Maszyński, 
Grywińska, Olsza, Nowieka.

Tańce solowe: Zizi H alam a i Feliks ParnelL

T E A T R
M IE JSK I
W  SOSNOWCU

telefon 2-03

We wtorek, dnia 22 b m .  o godz. 8.15 wiecz.

Handlarze sławy
sztuka w 5 odsłonach P  Niyaix i M Pagnola. 

Przekład i adaptacja Jana Adolfa Hertza.

Ceny miejsc popularne od 49 .w szy  do 2 49 zł. j

TACY SĄ STRAŻACY W  AMERYCE, 
W Pensylwanji pali się naftowa wieża’ 

wiertnicza. Pożar już dochodzi do szczy­
tu wieży, na której ukazuje się nagle, 
człowiek i coś niezrozumiale woła. — ' 
Właśnie nadjechała straż ogniowa z po 
bliskiego miasteczka. Naczelnik straży, 
szybko orjentuje się w sytuacji i woła;1 
do strażaków :

—Szybko tłumaczal
— Tłumacza? Poco panu tłumacza?—d 

wołają wszyscy.
— Muszę wiedzieć, czego chce ten er 

dzoziemiec.
WYMOWNY DJALOG.

— Coś powiedział?
— Nic.
— To mów wyraźniej!

SMUTNE NASTĘPSTWA.
— Tak, tak, po gorących dniach lata; 

następuje chłodna jesień!
— Tak, jak po miłości — małżeństwol

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY 1 PRACE

FRY ZJERSKI pomocnik męsko - dam 
ski oraz fryzjerka _ manicurzystka po. 
trzebni od 1 grudnia. Wiadomość: A.
Korbela, F Iorjańska 33. ______
POTRZEBNY czeladnik szeweki i pod. 
ręczniak. Sosnowiec, l.go  M aja 7 w 
podwórzu.

L O K A L E

STARSZA, uczciwa samotna kobieta 
przyjmie na mieszkanie uczciwego czło 
wieka. Dąbrowa, Limanowskiego 46.
Urszula Wi ęckowa.__________________
ODSTĄPIĘ sklep spożywczy i pokój. 
Wiadomość: Kielce, ul. Marszałkow­
ska Nr. 5 2 . ____________________
M IESZKANIE pojedyncze duże do 
wynajęcia. Sosnowiec, Kaliska 9b. 
Bijak.
POKOIK do wynajęcia z osobnom wej. 
ściem dla pana lub pani. Wiadomość:
„FiXpres‘‘. Będzin.________
LOKAL z telefonem nadający się na 
sklep, biuro, gabinet, centrum Sosno- 
ca obok stacji. Wiadomość: tel. 9.11. 
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią w po­
bliżu stacji. Adresy składać w „Expre-
sie" w Dąbrowie. _______
DWA pokoje z kuchnią, przedpokój
do wynajęcia. Ul. Pogotowia 5 ._____
POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego w 
śródmieściu ewentualnie przy przyst. 
tramwajowym. Zgłoszenia do „Ex. Z.“
pod (od gospodarza). ____________
POSZUKUJĘ pokoju na biuro w cen­
trum  miasta z oddzielnem wejściem zu 
pełnie izolowanym od mieszkania. Ła. 
skawe zgłoszenia pod S. N. do admini­
stracji wydawnictwa.

Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za 1 wyraz.

ANTONI ŚWIERCZYNA zgubił dowód 
wojskowy, wydany przez P. K. U. Za­
wiercie.
KUBUŚKA JU L JA N  zgubił książkę ka 
sy chorych w Sosnowcu.
OBRĄCZKA FELIC JA  zgubiła książkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
PIWOWARCZYK JÓZEF zgubił ksią­
żeczkę kasy chorych, wydaną w So­
snowcu.
PJĘKARCZYK FRANCISZEK zgubił 
książeczkę kasy chorych, wydaną w 
Sosnowcu.
ŚWIDERSKA KATARZYNA unie waż 
nia zgubiony patent 4-tej kategorji, wy 
dany przez Urząd Skarbowy w Dą-
b r o w i e .   ________ ______
LIPIŃ SK I WŁADYSŁAW zgubi! 
książeczkę -wojskową wydaną przez P. 
K. U. Miechów i dowód osobisty wy. 
dany przez gminę Kozłów. 
ZGUBIONO zezwolenie na noszenie 
krótkiej broni palnej, wydane przez 
Starostwo Będzińskie na rok 1931, które 
unieważnia się. Jan  Żyłka, Zagórze, 
Krakowska 4.

Róż ne T8HB
IGŁY PATEFONO WE zamienia stare 
na nowe za dopłatą 50 proc. warto-ci 
nowych. Zakład zegarmistrzowski W.
Niepoń, Sosnowiec, ul. Czysta 7.______
PRZYBŁĄKAŁA się koza maści czar. 
na z białem jest do odebrania. Będzin,
Zagórska 17._________________________
DNIA 6 września 1932 r. zostały zabra­
ne przez nieznajomego mężozynę: _ do 
wód osobisty, wydany przez m agistrat 
m. Sosnowca, książeczka wojskowa, wy 
dana przez PKU. Piotrków, m etryka uĄ
i świadectwo meldunku na nazwisko Bo,
lesław Kocot.______________________
ZGUBIONO pierścionek złoty z dwo­
ma djamentami. Znalazcę uprasza się 
o zwrot za wynagrodzeniem 100 zł. d® 
,.Expresu“ Będzin.

Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. Expres Zagłębia'1 Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef Osbólskl.


